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The Who — Who Are You (1978/1996)

1. New Song (4:14) 2. Had Enough (4:27) 3. 905 (4:02) 4. Sister Disco (4:23) 5. Music
Must Change (4:39) 6. Trick Of The Light (4:45) 7. Guitar And Pen (5:56) 8. Love Is Coming
Down (4:04) 9. Who Are You (6:16) + 10. No Road Romance (5:10) 11. Empty Glass (demo
version) (6:23) 12. Guitar And Pen (Olympic '78 remix) (5:58) 13. Love Is Coming Down (Work
in Progress mix) (4:06) 14. Who Are You (lost verse mix) (6:18)

Personnel:

- Roger Daltrey — lead vocals

- John Entwistle — bass, vocals, synthesizer, horns on "Had Enough" and
"Music Must Change", and lead vocals on "905"

- Keith Moon — drums, percussion, backing vocals on track "Who Are You"
- Pete Townshend — guitar, piano, synthesizer, vocals

+

- Rod Argent — synthesizer on "Had Enough”, piano on "Who Are You"

- Ted Astley — string arrangement

- Andy Fairweather-Low — backing vocals on "New Song", "Had Enough",
"Guitar and Pen", "Love Is Coming Down", and "Who Are You"

On the Who's final alboum with Keith Moon, their trademark honest power started to get diluted
by fatigue and a sense that the group's collective vision was beginning to fade. As
instrumentalists, their skills were intact. More problematic was the erratic quality of the material,
which seemed torn between blustery attempts at contemporary relevance ("Sister Disco," "New
Song," "Music Must Change") and bittersweet insecurity ("Love Is Coming Down"). Most
problematic of all were the arrangements, heavy on the symphonic synthesizers and strings,
which make the record sound cluttered and overanxious. Roger Daltrey's operatic tough-guy
braggadocio in particular was beginning to sound annoying on several cuts. Yet Pete
Townshend's better tunes -- "Music Must Change," "Love Is Coming Down," and the anthemic
title track -- continued to explore the contradictions of aging rockers in interesting, effective
ways. Whether due to Moon's death or not, it was the last reasonably interesting Who record.
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Podobnie jak Stonesi na "Some Girls", takze The Who na wydanym w tym samym roku albumie
"Who Are You" postanowili péj$¢ z duchem czasu. Jednak w zupetnie inny sposob. U Stonesow
polegato to na dodaniu tanecznych rytmoéw lub punkowej agresji. W przypadku The Who byto to
dodanie syntezatordw, ktérych plastikowe brzmienie dominuje na catym albumie. Przynajmniej
towarzyszy im, typowa dla grupy, mocna gra sekcji rytmicznej. Basowe partie Johna Entwistle'a
jak zwykle zachwycajg. Nieco gorzej wypada natomiast gra Keitha Moona - zniszczony
intensywnym (szczegdlnie jedli chodzi o réznego rodzaju uzywki) trybem zycia, nie byt w stanie
grac z takim zapatem jak dawniej, A bardziej skomplikowanych rytmow w ogdle nie byt w stanie
zagrac (dlatego tez w "Music Must Change" w ogéle nie pojawia sie perkusja). Zresztg
niespetna trzy tygodnie po premierze tego albumu, organizm Moona nie wytrzymat i perkusista
pozegnat sie z tym sSwiatem... Niewielkg role na "Who Are You" odgrywa natomiast gitara,
przewaznie schowana gdzie$ w tle. Moze to i lepiej, bo Pete Townshed i tak nigdy nie miat
wiele do zaoferowania jako gitarzysta.

Utwory zawarte na "Who Are You" to w sporej cze$ci pozostatosci po niedokoriczonym
projekcie Townshenda o tytule "Lifehouse". Sag to wiec odrzuty, do ktérych jakosci sami muzycy
nie byli najwyrazniej przekonani, skoro zwlekali siedem lat z ich nagraniem i wydaniem. Fakt,
ich poziom jest jednak nieco wyzszy niz odrzutéw wypetniajgcych kompilacje "Odds & Sods".
Chociaz momentami nie jest duzo lepiej - vide koszmarny "Guitar and Pen", przestodzona
(smyczki i pianino) ballada "Love Is Coming Down", albo utwor tytutowy, irytujgcy tandetnymi
syntezatorami i zbyt popowym, banalnym refrenem. Nieco lepiej wypada dynamiczny "New
Song" - szczegdlnie w drugiej potowie, gdy na pierwszy plan wybija sie $wietna partia basu
Entwistle'a. A utwor bytby jeszcze lepszy, gdyby nie oszpecono go kiczowatymi syntezatorami.
Dos&¢ intrygujaco wypada stonowany poczatek "Music Must Change", pdzniej jednak muzycy
robig wszystko, aby maksymalnie go udziwnic¢. Znacznie ciekawsze okazujg sie trzy nowsze
utwory - wszystkie napisane przez Johna Entwistle'a. "Had Enough" moze troche zalatuje
banatem (mdta melodia i znéw syntezatory), jednak zawiera fajnie pulsujaca partie basu. A
"905", Spiewany przez samego Entwistle'a, to juz naprawde przyjemny kawatek, oparty na
bardzo zgrabnej melodii. Zdecydowanie najlepiej wypada natomiast ciezki, ale na swoj sposob
przebojowy, "Trick of the Light", w ktérym klawisze w koncu ustepujg miejsca gitarze, a sekcja
rytmiczna gra w nieco funkowy sposob. Te dwie ostatnie kompozycje zostaty wydane takze na
jednym z singli promujgcych longplay - pewnie mozna kupi¢ go taniej niz caty alboum, a dostanie
sie praktycznie tyle samo udanych utworéw (tych cze$ciowo udanych nie licze).

"Who Are You" to kolejny, po "The Who By Numbers", dowdd stabngcej formy zespotu. Ale na
poprzedni aloum, Pete Townshend przynajmniej probowat napisa¢ co$ nowego. Ze nie wyszto
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najlepiej, to juz inna sprawa. Tutaj poszedt na totalng tatwizne, odgrzebujac odrzuty sprzed
prawie dekady, jedynie unowoczes$niajac ich brzmienie (co nie wyszto na dobre). Przynajmniej
tyle dobrego, ze pojawia sie tu wiecej, niz kiedykolwiek wczesniej na albumie The Who,
kompozycji Johna Entwistle'a . | to wytgcznie dzieki nim moge wystawi¢ w miare pozytywng
ocene. ---Pawet Patasz, pablosreviews.blogspot.com
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